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CENA NUMERU 20 GRGSZY. 


Uczeń 7-ej klasy kasiarzem. 
Wybitny magnat polski kochał się w kochance złodzieja. 


2 taiemnie podziemnej Warszawy. 


Warszawa, 24 listopada. 
Przed miesiącem donosił „Express* 
o sensacyjnem okradzeniu rejenta Kazi- 
mierza Kosióskięgo, Złodzieje otworzyli 
wówczas kasę pancerną w gmachu hipo- 


teki 1 skradli 
38.000 zi. 

Ami jeden zamek nie był zepsuty, żad- 
nych środków włamania nie stwierdzono. 

Po miesięcfhem poszukiwaniu za wła 
mywaczami władze stwierdziły, że klucz 
od A został podrobioeny dzięki odbiť- 
ce z plasteliny, dostarczonej przez syna 
pełnomocnika rejentą Kosińskiego, Was 
cłąwa Janika, Zaznaczyć należy, że Ja- 
nik jest szwagrem Kosińskiego. 

Młody chłopak, 
uczeń 7-mej klasy gimnazjalnej, chory 

wenerycznie, 

potrzebował wiele pieniędzy i zetknął 
się z zawodowemi kasiarzami, Władysła 
wem Szpalińskim i Słanisławem  Świat- 
łowskim. 

_ Ci dwaj otrzymawszy pastelinową od 
bitkę klucza postarali się o klucz i pie- 
niądze zabrali. Przy podziale Wacław Ja 
nik otrzymał 

10,000 złotych, 
resztę zatrzymali kasiarze, Władze zdo- 
łały wpaść na trop sprawców włamania 
W ETILE OWCY EAA TRE, 


Tramwai rozbify przez 


` pociąg. 
Katastrofa wśród gwałto- 
wnej zamieci śnieżnej. 


Warszawa, 24 listopada. 

Na t. zw. „Ostatnim groszu* przy tl. 
lt-go Listopada na Pradze wydarzyła 
się wczofaj po południu katastrofa tram 
waiowo = kolejowa. 

Od strony Nowego Bródna do mia- 
sta jechał wśród gęstej kurzawy śnież- 
nej pociąg tramwajowy linii nr. 21, skła 
daiący się z twuch wagonów, prowa- 
dzony przez motorniczego Jana Kawec- 
kiegó. 

Gdy wagon motorowy wjeżdżał już 
ną skrzyżowanie szyn tramwajowych z 
torem kolejowym, — motorniczy ujrzał 
nadjeżdżający tuż, tuż parowóz. 

Zamiast waron zatrzymać, Motorni- 
czy nastawił korbę na najszybszy bieg i 
usiłował! przemknąć się przed pociągiem. 

Skutki tej brawury byly fatalne, Pa- 
rowóż z cała Siłą uderzył w tył wagonu 
przyczepnego. Z tylnego pomostu I poło 
wy wagonu pozostała tylko Kupa gru- 
ZOW. 

Kontroler wagonu i jeden pasażer 
wyskoczyli w biegu, konduktor nr. 1195 
Zdzisław Szereda wpadł do wnętrza 
wagonu. 

Na pomoście pozostał tyiko jeden pa 
sażer Władysław  Winiarek. I on w 0- 
statniei chwili zdołał wyskoczyć — 
wpadł jednak pod lokomotywę. 

W chwili katastrofy z rozbitego wa- 
goun, gdzie było kilku pasażerów, Toz- 
legły się jęki į rozpaczliwe okrzyki, 

Po chwili przez przedni pomost wy- 
biegł z wagonu okrwawiony uczeń 17- 
letni Józef Nowak. W chwilę później 
wyniesione z wagonu 43-letnią Karoli- 
nę Lambrecht (Hoża 16), która, jak się 
następnie okazało, dostała silnego aia- 
ku sercowego. 

Wagon tramwajowy siłą zderzenia 
wyrzucony został z szyn i odepchnięty 
na odległość kilku kroków. 

Motorniczego tramwajowego Kawec 
kiego zatrzymano dò dvsbozycii władz 
śledczyciu 


NP ZNA 


dzięki długim poszukiwaniom. Wacława 


Janika oraz obydwóch zawodowych ka- 
siarzy asadzono w więzieniu, 


W czasie dochodzeń zaszedł ciekawy 


incydent, U kochanki jednego z włamy- 
waczy znaleziono 


listy miłosne od jednego z wybitnych ma 

gnatów polskich, 
księcia, z których wynika, że książę ów 
kochał się w tej samej kobiecie, co wla- 
mywacz. 


S-osotowa apoca 


w radzie miejskiej 


/Kandydatury socjalistyczne mają zapewnioną 
większość. 


Łódź, 24 listopada. 
Dzisiejsze posiedzenie rady miej- 
skiej, na którem nastąpi tytuowa- 
nie się prezydjum rady miejskiej, nie 
przyniesie żadnych niespodzianek, o ile 
chodzi o powołanie do władz przedsta» 
wicieli większości, którą utworzyły 
cztery trakcje socjalistyczne, 
Wybór prezydenta miasta w osobie pos- 
ła CA wiceprezydentów w O- 
sobąch dra Wielińskiego i r. Rapalskie- 
go jest zapewniony, 


Lista ławników, wysunięta przez fra 
keje socjalistyczne obejmuje m. in. na- 
zwiska: 
pp. sen, Kopcińskiego, Izdebskiego, Pur- 
tala, Kuka, dra Margolisa I Kowaiskiego 

Opozycję starnewić będzie jedynie ira 
keja N, P. R. (lewica), gdyż Ch. D. i klub 
rzemieślniczy weśmie udział w wybo- 
rach do magistrats, wysuwając kandy= 
datury 
p. Adamskiego na ławnika i dyr. Wol- 
czyriskiego na piekno wiceprezesa 

rady. 


Wielki pożar w Zgierzu. 


Dwa domy mieszkalne spłonęły doszczętnie. 


Zgierz, 24 listopada. 

Wczoraj o godzinie 6-%j po południu 
wybuchł w Zgierzu przy ul. Łęczyckiej 
pożar, który wskutek sprzyjającego wia 
tru rozszerzał się błyskawicznie szybko i 
groził objęciem kilkunastu sąsiednim 
budynkom. 

Przy ulicy Łęczyckiej w prowizory= 
cznych, drewnianych szopach od pewne- 
go Czasu pracowali robotnicy, zatru- 
dnieęni przez towarzystwo „Ullen“, któ- 
rzy budowali łaźnię miejską. 

Przed kilku dniami w kantorze kie- 
rowhika robót, znażdującym się TÓW- 
nież w szopie, ustawiono piec, w którym 
wczoraj po południu napalono. 

Około godziny szóstej wszyscy robo» 
tnicy opuścili pracę. Po upływie kilikuna= 
stu minut przechodnie ulicy Łęczyckiej 
zauważył kłęby dymu, wydobywające 
się z Szopy 6 czem natychmiast zawia= 
domili straż ogniową. 

Nim na miejsce poźaru przybyła miej 
scowa straż, szopy padły już pastwę 
płomieni, a ogień przeniósł się mą dwa 
sąsiędnie domy mieszkalne, należące do 


niejakiego Kutasiewicza. które doszczę- 
tnie spłonęły. P 

Lokatorzy na szczęście, przednio zdą 
żyli opuścić zagróżony teren, dzięki cze- 
mu obeszło się bez wypadków z ludźrai. 

Straż ogniowa widząc, że mie uda 
się jej ocalić domów Kutasiewicza, wy- 
tężyla wszystkie siły, by pożar nie prze- 
niósł się na sąsiednie budowie. 

Podczas akcii ratunkowej został ran- 
ny odłamkami muru st. przodownik 
Grodzowski oraz strażak Mitinko, któ- 
rym udzielono pomocy lekarskiej, Ofia- 
ry pożaru przewieziono do domu. 

Dogasanie zgliszcz trwało dó godziny 
1l-ej wieczorem. Wysokości strat do- 
kładnie nie obliczono. w każdym razie 
wynoszą one około 50 tysięcy złotych. 

Jak stwierdzono, przyczyną pożaru 
była wadliwa bidowa pieca w kantorze 
inżyniera w szopach „Ullęnowskich”. 

Ofbrzytmia katastrofa zgierska poz- 
bawiłą dachu nad głową kilkanaście u-! 
bozich ródzin. których dobytek spłonął 
doszczętnie. 


Tajemnicze aresztowanie w Krakowie. 


Kraków, 24 listopada, 

Sprawą poniższa owiama jest dotych- 
czas mgłą tajemnicy policyjnej. 

Oto wczoraj we wczesnych godzinąch 
porannych jeden z wywiadowców urzędu 
śledczego w Krakowie aresztował pod 
gmachem głównej poczty przy ul. Wielo 

ole na polecenie policji politycznej w 

Wilnie pewnego osobnika, którego na- 
stępnie odprowadził do aresztów pod 
„Ielegrałem” przy ul. Kanoniczej, 

Osadzony chwilowo w jednej z cel a- 
reszłanckich, ów osobnik zażył w >ew- 
nym momencie jakiegoś wującego płyru, 
a bezpośrednio potem 

połitnął jakieś tajemnicze pismo. 
Fakt ten nie uszedł uwagi służby. obsłu- 
diare sreszta, kłóra g zajściu zaaliarmo- 


Szpieg otruł się,.poczem połknął list. 
Natychmiast posłano po karetkę | 


wała dyżurnego komisarza. 


tarną pogotowia ratunkowego, która po- 
dejrzanego samobójcę przewiozła na sta- 
cję pogotowia ratunkowego, gdzie lekarz 
dyżurny pogotowia po zastrzyknięciu le 
kw uspokajającego, zastosował 
apomoriinę, jako środka na wymioty, 
Niebawem zabieg lekarski okazał się sku 
tecznyą gdyż delikwent począł wymioto- 
wać, ptzyczem z wydzielinami 

wyszło i owo tajemnicze niemo, 
Po przywróceniu samobójcy do przyto- 
mnośni, ódwieziono go do szpitala wię- 
ziennego. 

Jak się informujemy, niedosziy samo- 
bójza (podcbno szpieg) nazywa się Sta- 
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Księżniczka | 
Wikforja Lippe - Zubkow 


skarży „Express“ 


o zniesławienie. 

Berlin, 24 listopada. 
dak już doniosły depesze, siężma 
Wiktorja Jeho ippo, 63-1einia 
saa eks-kajzera Wilh zał: Paco 

ła ślub cywilny z rosjaninem Zubkowe 
io EB budy Hohenzollernów. Ksiąg- 
na została w znaczeniu  towarzyskiem 
„wyklęta” przez rodzinę i sfery należąee 


p m EE EJ 


do ab gą szlachty i arystokracji, WA. 


helm II i reszta rodziny cesarsxiej nazy- 
wają ze wzgardą i politowaniem „egzeł- 
towana ciotką”, a aga pokolenie 
wprost starą warjatką, 

Pozatem księżniczka otrzymuje jed 
nym ciągiem listy już to 
z pogróż , już z drwinami, 
Listy te pochodzą przeważnie od pań 8 

kół arystokratycznych, 
Berlin, 24 listopada. 

Wiadomości, odawanę z Paryża € 
wszczęciu przez księżniczkę Wiktorję' 
kroków sądowych przeciwko kilkunastu 
pismom amerykańskim i ewropejskim, 8 
między niemi — przeciwko 

„Expressowi Wieczornemu” 

potwierdzają się w całej rozciągłości. 


"Zastępca prawny księżniczki, adwo 
kat paryski Guillot, kończy już prace 
ńad słormułowaniem pretensji swojej 
mocodawczyni, 


Tygodnik „Welt am Montag" ożłasza 
list księżniczki Wiktorji pisany w kilka 
dni po weselu, list w którym zapowiada 
kategorycznie że wytoczy procesy o ob» 
razę honoru wielu zagranicznym dzienni 
kom. Potwierdza ona z całą stanowczos 
cią podawane przez prasę wiadomości, 
że paryski adwokat Guillot otrzymał od 
miej polecenie, by 20 francuskim dzeennie 
kom i 15 amerykańskim wytoczył skargę 
o obrazę honoru, jak również i . * s 

łódzkiemu dziennikowi „Express“. 
Zubkow ze swej strony skarży kila iran 
cuskich- dzieńnków, | 
siły jego pamiętniki, 
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żywcem spłonęii 
dwaj parobcy. 


Warszawa, 24 listopada 
„W czasie silnej wichury i zamieci 
śnieżnej wybuchł w miejscowości Sado- 
wo pod Warszawą groźny pażar, którę- 
go ofiarą padli dwaj młodzi parobczacy, 
dwie krowy i koń. 

Z nieustalonej przyczyny stanęła w 
płomieniach stajnia, należąca do Józefa 
Nałęcza. Wszelki ratunek okazał się nie 
możliwy z powodu gwałtownej wichury 
która momentalnie przerzuciła ogień na 
cały budynek. 

Rozpacz rodziny Nałęczów dosięgła 
nieopisanych granic, gdy z wewnątrz 
płonącego budynku zaczęły się rozlegać 
straszliwe krzyki dwu ich synów, któe 
rzy nocowali w stajni. Byli oni zame 
knięci od wewnątrz i prawdopodobnie 
nie mogli już dotrzeć do drzwi. 

Nim zdołano drzwi wyważyć, obaj 


synowie, 20-letni Józef i 17-letni Broni= 


sław spalili się na węgiel. Szczątki jed* 
nego z nich znalęzieńo przy drzwiacł, 
drugiego pod spalonym koniem. Spi 
nęły nadto dwie krowy. 


smierć dziewczynki 
w płonącym domu. 


- Stamsławów, 23 listopada, 

W gminie Bratkowce zaszedł oneg- 
daj straszny wypadek, spowodowany 
brakiem dozoru ze strony rodziców. 
Oto niejaki Mikołaj Bałabański wraz 2 
żoną wyszli z domu, oń do lasu, ona da 
rodziny, zamieszkałej w sąsiedniej wsi. 
W mieszkaniu została tylko ich 6-letnia 
córeczka, Kasia. 

Zimno iej było, to też dziewczynka 
postanowiła się ogrzać. W tym celu za- 
palila słomę, a ogień buchnął nagle pod 
sufit, objął Ściany i dach, tak, że całe 
domostwo stanęła w płomieniach. W. 
stajui spaliła się krowa żywcem na we- 
giel i mała Kasia zaczęła się też palić 
tak, że z płomieni ledwie ją wyrato= 
wano. 

Ciężki powrót mieli rodzice do doa 
mu. Dobytek w zgliszczach, a córka 
dogorywająca. W stanie bcznadziej- 
nym przewieziono ją do szpitala w Stry 
ju, ale zabiegi okazały się bezcelowe. 
Bałabuńscy odpowiedzą przed sadem 
za brak dozoru nad dzieckiem. 
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_EXPRESS 


WIECZORNY 


Noiwyższe odz”"aczene woiskowe Franch 
na piersiuch Marszatku 


Pusudskiego. 


Szkic art. mal. St. Janowskiego na pro-| PO dekoracji, marszałek Franchet d'Esperey (2) salutuje buławyą marszałka Pit- 


jekt pomnika Wita Stwosza na pl. Ma-| sudskiego (3). Akt ten uczcili wszyscy obecni, 


riackim w Krakowie. 


SOWIETY 


sieją panikę wśród 
biednych. 


Przymusowe zaopątrze- 

nie każdego mieszkańca 

Piotrogrodu w maskę 
przeciwgazową. 


Korespondent „Prager Presse" dono- 
si, iż każdy mieszkaniec Piotrogrodu za- 
opatrzony jest w maskę, która go ma 
obronić przed trującemi gazami, jakie 
rzucać mogą na miasto nieprzyjacielscy 
lotnicy, 

Przedstawiciel sowielu domowego od 
powiedzialny jest za to, aby w każdem 
mieszkaniu znjadowało się tyle masek, 
ile przebywa tam ludzi. 

Maski muszą wisieć na ścianie tak, 
aby każdej chwili mogły być użyte. 

Rząd sowiecki sprzedaje maski w ce- 
nie 7 rubli, rozkładając biednej ludności 
sp'atę na miesięczne raty. 

Wyznaczeni przez władze instrukto- 
rży obchodzą poszczególne domy i uczą 
łudność obchodzenia się z maskami, 


Cuda techniki 
mefałurgicznej. 


Policjant, którego nie 
imają się kule. 


Na strzelnicy w Haleusee wypróbo- 
wano nowy rodzaj pancerzy, które wpro 
wadzi w najbliższym czasie berlińska po- 
licja, > 

Pancerze te zrobione są z mieszaniny 
kilku metali, ważą niecałe 2 klg. i odpor- 
ne są na pociski rewolwerowe. 

Dokonano prób z rewolwerami 7, 8 
i 9 milimetrowemi, oddając do pancerza 
po 50 strzałów z najbliższej odległości, 

Wszystkie kule zsunęły się po meta- 
lu, zostawiając tak małe ślady jak draś- 
nięcie szpilki: 

Policjant, uzbrojony w taki pancerz, 
będzie postrachem dla przestępców, 


Z O R ZE Z ZZ Z 


okaznie się doku- 


Świstek papieru 
mentem pierwszorzędnei wagi, jeśli za- 
wiera wiadoriość o spodziewanej pod- 


wyżce cła na amerykańska bawełnę. 
Ten, kto stał się mimowolnym posiada- 
czem tajenmicy odrazu osiąga zysk 0- 
sromny iw krótkim czasie może stać 
sis posiadaczom własnej fabryki, Nic 
tkzeba być lojalnym — w interesach n'e 
mma się sentymentów. Łodzianie nie 


zWwykii owijać życia w bawelnę — Ea- 
lziąnie muszą na bawełnie zarobić, 
„ZIEMIA OBIECANA", 


z wodzem onozycji rosyjskiej, a 


czele 


z- Prezydentem Rzplitei na 


(1). 


Dimładzenie kobiet hez spólndzały mały 


Mężowie, cieszcie się, wasze żony będą nie do zdarcia! 


Na jednem z ostatnich posiedzeń lon 
dyńskiego T-wa ch.rurgicznego, dr. Anto 
ni Jan Magian referował swój wynalazek 
odmładzanią kobiet, polegający również 
jak i metoda d-ra Woronowa, ma: przesz- 
czepianiu gruczołów, 


„Evening Standard” daje tym niez- 
miernie ciekawym rewelacjom sensacyj- 
ny tytuł drukowany w:elkiemi czcionka- 
mi; „Chirurg, który czyni kobiety mło» 
demi". 

Dr. Magian utrzymuje, że metodę 
swą stosuje z dobremi skutkami od lat 
dziesięciu i że kobiety nię posiadające 
dzieci, daniu się operacji szczepie 
nia, rodziły, Doktór ten posługuje się 
wyłącznie materjałem ludzkim i zużywa 
gruczoły kobiet, jakie z rozmaitych przy 
czyn musiały im być usunięte. 

Operacja ta, prócz wyżej wymienio- 
nego skutku, osiągnęła równ eż zupełnie 
przez d-ra Magianą nieoczekiwany ob- 
rót, Oto peann które jej się poddawa 
ły, nietylko zostawały szczęśliwemi aat- 
kami, ale młodniały i co zatem idzie p'ę- 
kniały najzupełniej widocznie dla całego 
swego otoczenia, 

Ostatni ten wynik wynalazku profe- 
sora Magiana począł doń sprowadzać ca- 


łe tłumy żądnych odmłodzenia niewiast, 
które nie chciały zrozumieć, że w intere- 
sie wynałazcy nie leży bynajmniej 
mierzenie, jakie “stawia sobie pierwszy 


g 


lepszy kalotechn'czny instytut ROR j 


Transplantacja nie trwa 


użej jak 


za-|. 
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Kilogram í metr, 


Raz na 10 tys, lat wy maje 
się jeden z cieżarków pla- 
tvifowych. 


Już z górą lat 50 wszystkie niema, 
państwa wprowadziły t. zw metryczny 
system miar. Z tego powodu co lat sześć 
odbywa się w Parvżu zebranie delega- 
łów, którzy porównywują wzór metra w 
każdym kraju. z metrem normalnym w 
Paryżu; robią to dla przekonania się, czy 
przypadkiem ich miara nie uległa odchy 
leniu bodaj o jedną tys'ączną milimetra. 

Ta znajdująca się w Paryżu sztaba 
metra normalnego zrobiona jest z platy- 
ny i bardzo troskliwie przechowywana. 
Znajduje się mianowicie w pownicy, o 
trzy piętra pod ziemią, w specjalne zbu- 
dowanej kasie stalowej, Aby dostać się 
|do tej piwnicy, trzeba przejść przez pię- 
cioro drzwi, z których każde zamknięte 
są na trzy zmaki. 

Drzwi otwiera się, coprawda, do iwa 
lata; lecz po to jedynie, by sprawdzić 
zamki; lecz tylko raz na sześć lat, w o- 
becności delegatów, odbywa się cere- 
monja wyjmowania platynowego metra 
z kasy stalowej. 

W tej samej kasie przechowywane są 
również i t. zw. normalne kilogramy, w 
ilości czterech, zrob one także z platyny, 
Ponieważ jednak ciężarkom tym grożą 
zmiany w lada dotknięciu, więc służą 3- 
ne jedynie do porównania z piątym cię- 
żarkiem, który przechowywany jest gdzie 


indziej. 
Z czterech ciężarków platynowych 
jeden wyjmowany jest raz na 10 lat, dru- 


e minuty i żadna z operowanych ko- | $i — raz na sto lat, trzeci — raz na 4y- 
iet nie jest poszwankowana na zdrowiu |Siac lat, wreszcie czwarty tylko raz na 
ta zaś, której gruczoły zostają wycięte, | 10 tysięcy lat... 


narażona jest jedynie na krótkotrwały 
szwank, 

Dr. Magian utrzymuje, 
czny jego wynalazek, 
wypróbować na setce kobiet, ma widoki 
na jaknajszersze zastosowan e, może on 
jednak być praktykowany tylko u ko- 
biet, których organizm nie podległ żad- 
nym ważniejszym chorobom i utrzymany 
jest zasadniczy w zdrowej równowadze 
w znaczeniu fizycznem. 

Tak więc kobiety, które dotychczas 
zazdrosnem 'okiem spoglądały na męż- 
czyzn z powodu wynalazku d-ra Worono 


Jak widzimy, troska o to, by nasze 
metry i kilogramy nie podlegały waha- 


że chirurgi- |niom nastręcza uczonym wiele kłopotów 
który zdołał już|i trudu, 


Maszyna 
dla wykorzystania siły 
wiatru. 


Szwedzki inżynier Rydelius zbudo= 
wał urządzenie, zmierzające do więk- 


wa i uciekały się do rozma tych dekora- | 52680 niż to dotąd miało miejsce, wyzy- 
cyjnych sposobów, by z babki zamienić | Skania siły wiatru; dzięki niemu możli- 
się we wnuczkę. posiadły rekompensatę; | WE jest cztero- lub pięciokrotne powięk- 
jaka pozwoli im się odmłodzić i to bez| szenie działania wiatru. 


łaskawego współudz'ału małpy. 


Wprawdzie już oddawna istnieją 


Mężow e, cieszcie się — od dziś żony | specjalne maszyny. poruszane wiatrem; 


wasze beda nie do zdarcial 


Jecha do raju, 


Roznaczliwe przygody 


trafit do piekła. 


(howzóra Trockiego. 


Uciekał aż się za nim kurzyło. 


Estońiska straż graniczna przytrzy- 
mała obywatela amerykańskiego nazwi- 
skiem R. 5, Atkins, który bez paszportu 
i pieniędzy przybył pieszo z Rósji. 

Atkins uchodzi za sobowtóra Troc- 


kiego, tak łudząco jest podobny do nic- 


og, 
W pierwszej więc chwili przypusz- 
czały władze estońskie iż mają do tzy- 


niektórzy korespondenci pism zagrani- 
cznych w Rewlu podali wiadomość. :ż 
Trocki uciekł z Rosji. 

R. S. Atkinsa odstawiono do konsula 
Stanów Zjednoczonych w Rewiu, gdzie 
zbiedzony Amervkanin złożył sevsazyj- 
ne zeznania: 

— Słyszałem, iż Rosja jest naiszczę= 
śliwszym krajeni na świecię, w kięry:n 
panuje wolność į jest wiele micisca ella 
ludzi chętnych do pracy i fachowo wy- 
kształconyel. 

Obiecywańo mi złote góry. jeśli przy 
jadę do Rosi. Spotkało mnie iednak zu- 
pełne rożczarówanie. Gdy próbowałem 
uzyskać jakiekolwiek zajęcie, żądano. 
bym wstąp do partii komunistycznej. 

Nie clieiałem polityki, tylko uczewej 
pracy oimówiłem więc takiemu żada- 
niu. Wtedw uwięziono mnie j trzymano 
w śfzaszdwych lekach, gazie Won 

re a a 2 a» 


sposoburść zapożnać sie z nędzą ludz- | 


ką i z kłamstwem bolszewików. 

Z powodu 10-lecią rządów bolszewi- 
ckich otrzymałem 
czem prędzej uciekłem z tego piekła. 


inż Rydelius wprowadził jednak me- 
znane dotąd ulepszenie w postac) syste- 
mu poziomych łopat, które powiązane są 
pionowemi osiami | połączone z geńera- 
torem, wytwarzającym prąd elektry- 
czny. 

Dzięk: temu wynałazkowi udało się 
bardzo zwiększyć wydajność pracy sil- 
ników powietrznych oraz szybkość o- 
brotów o conajmniei 60 proc. Zresztą 
przy zastosowaniu tego wynalazku za 
pomocą przestawiania „parasolów* imo- 
Żna dowolnie regulować ową szybkość 


ulaskawiewe, więc | obrotów, a więc i wytwarzanie energii 


elektrycznej. 


Tak wygłąda czerwoniec. 
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Folica berhrska wrata na trop szajki ialszerzy sowieckich czerwońców, Ze- 
'znali oni, iż działali z podudek politycznych 


z ——- 


R | OKR 2 ic" WEW | 1 F 
PTS . ] "7.5 


uciekł. 


— Zmiieniłem zamiar. Wrócę do niej. 


uy sposób o tem zawiadomić. 


Sirze.ał do Szopy 
trafif w człowieka. 
Łódź, 24 listopąda. 
16-letni Adolf Fryredych niezmiernie 
się ucieszył, gay jeden z kolegów poży- 
czył mu pistolet. Udał się na podwórze 
domu przy ulicy Wójtowskiej 16, i począł 
strzelać w k'erunku drewnianej szopy, 
sł:jącej na uboczu, w tem przekonaniu, 
tt. niema w niej nikogo, 

Nagle z wnętrza szopy poczęły się 
wydobywać jęki. 

Okazało się, iż znajdował się tam Ka- 
zimierz Kozakowski, który został ranny 
jedna z kyl w lewy bok. ` 

Wezwano doń natychmiast pomoc le- 
karską, Kozakowski przez dłuższy czas 
mus ał być na kuracji. 

Młodzieńca pociąśnięto do odpowie- 
dzia'ności, 

Przed sądem wyraził skruchę i oś- 
wiadczył, że był przekonany, że w szopie 
nikogo niema, 

Sąd — po zbadaniu szetegu 

ów — Fryderycha un.ewinnił. 


$ 
Pany awanturnik 
rzucił się na komisarza 
pal cii. ' 
Łódź, 24 listopada, 
Śomisarz policji Bartel był świad- 
kiem awantury, jaka miała miejsce przy 
zbiegu ulic Gdańskiej i Zawadzkiej, 
Niejaki Bolesław Grzelak wszczął 
sprzeczkę z dozorcą domu Szymonem Ru 
bieckim, którego  pehnął do rynsztoka, 
okładając nielitościwie: pięściaru, 
Gdy kom. Bartel chciał uspokoić a 
wanturnka, ten uderzył go 1 natarł na 
nadbiegłego posterunkowego, 
Po krótkiej walce Grzelaka obezwła 
dniono i sprowadzono do komisarjatu. 
dmiu wczorajszym znalazł się on 
przed sądem, który skazał go na dwa ty 
godnie aresztu. PR 


świad- 


Brat pobit siostrę. 


Łódź, 24 listopada. 

Już od dłuższego czasu Bolesław Ja 
strzębski (Jerzynowa 1) groził swej sio- 
strze Leokądjj Rucie  (Kobstantynow- 
ska 137), że się z nią rozprawi, pos e- 
waż nie chciała się stosować do jego rad 
i wskazówek, J 

Wczoraj wtargnął do jej mieszkania, 
gdy była sama ( pobił ją tak dotkliwie. 
„że masang do mej wezwać pomoc le- 
karską. o! 

P. Leokadia zawiadomiła o tem wła 
dze pol cyjne, którę Jastrzębskiego- po- 
ciągręłv dc odpowiedzialności karnej 
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Dz Ś i dn nastę nych! 


— A więc pan jest na wyścigach! Przecież pańska żóna myślała: że pan 


EXPRESS WIECZORNY 


falowa: Iatogaję any aś 


Nie wiem. właśnie iak ją -Wi ostroż- | 
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tiela akal. 


Epilog sprawy rozegrał się w sądzie. 


« Łódź, 24% listopada. 


— Nie... Jestem wprawdzie zlekka 


Wesoło bawili się goście pana Jaknu- | Pilany, ale wiem, co czytię... Ta kobie- 


ba S, - 
Przy dźwiękach mużyki tańczono do 
upadłego. sry, 

Bo kilku rodzwach:iafica zmęczone 
Daty odpoczywałv, Pod wpywem wy 
pltejro alkoholu sziiułało im y głowie. 

Przyóćmiono światło: i 

Jeden z gościspoczął icić sentymen 
talny romans o złotowłosej dziewczy 
nić BW 

Drugi znów, pan Frydetyk K., Wy- 
dobyt z kieszeni fotografię jakiejś tan- 
cerki i pocałował ią. e 

Goście wybuchnęli śmiechem. 

~ Czy pan oszalał? — spytał go 
sąsiad. 


SETTORE PROPO CT NZOZ ORALERAOZOTATZNE CA 
„ŚKaźcie ją na sto lat więzienia, 
bo mi skradła serce!.. 

Ą zaczęło się w knajpce na Bałutach... 


Łódź, 24 listopada. 

W knajpie na Bałutach zebrała się 
„Wesoła paczka”. ło 

Koleiki krążyły z błyskawiczną szyb 
kością. 

Leon Krasik, dziewiętnastoletni ry- 
cerz księżyca, po kilkunastu kieliszkach 
był iuż kompletnie pilany. 

— Pójdziemy na  przechadzkę 
rzekł do znajomej, Weroniki Falińskiej, 

Weronika projekt ten przyjęła z pra- 
wdziwem zadowoleniem, 

Młoda para, zataczając się ma nogach 
wydostała się z knajpy i wyruszyła na 
świeże powietrze. 

Krasik chciał zaciągnąć dziewczynę 
do jakiejś bramy, czyniąc jej niedwnu- 
znaczne propozycje. Weronika Wyr- 
wala się z jego ramion i poczęła uciekać 


dwa dni czekała w lesie 


Łódź, 24 listopada. 
Ciężka była dola 17-letniei 
Florczakówny, żainieszkałej w iednej z 
wiosek pod Łodzią, 
Macocha morzyła ją głodem, zaiy- 
kała w zimnej komórce i biła w nieludzki 
sposób. 
Pewnego dnia dziewczyna zetknęła 
się z jakimś przyjezdnym młodz:sńicem, 
któremu opowiedziała o znęcania się 
macochy. 

Przyjezdny poradził jej, by  wvie- 
chała d6 Łodzi, gdzie iei ułatwi suale 
żienie zajęcia, 
— Kiedy nie mam pieniędzy ua wy- 
jazd. 

— Tv giupstwo — odparł doradca. -- 
Może pam zabruć rzeczy z domu, a ia 
je sprzedam l 
Następnej nocy, korzystając z tego, 
że macocha była pogrążona we Śnie Spa 
kowala w worki rozmaite sprzęty do- 
mowe i posciel, poczem zbiegłu do lasi 


Nasz reporter 


Łódź, 23 listopada. 
Kurowska Stefanja, służąca została 
schwytana na systematycznej kradzieży 


u Lipskego Hermana. ząm. na ul. Zgier 


skiej nr. 5. Wartość rzeczy oblicza po- 
szkodowany: na sumę 200 zł. 


—| > 


Pijany amant puści się za nią bis- 
giem wołając: 

— Złodzięika! Trzymajcie ią! 

Przechodnie zaałarmowani krzyka- 
mi pobięgli za dziewczyną, która Wre- 
szcie schwytano i sprowadzili do komi- 
sarjatu. 


komisarjacie Weronika — przecież nic 
mu nie skradłam! 

Gdy po chwili sprowadzono rów- 
meż Krasika wszystko się wyjaśniło. 

— Trzeba ją skazać na sto łat wię- 
zienia — wykrztusił rycesz księżyca — 
ta kobieta skradła mi serce. 

Ponieważ młoda para wszczęła pic- 
kielną awanturę, przytrzymano ich aż 
de wytrzeźwienia, 


Naiwna Janinka 


na „opiekuna, który ją 


haniebnie okradł. 


gdzie wyznaczyła spotkanie nieoczek- 


Janiny| wanemu opiekunowi. 


Młodzieniec czekał iuż ua nią, 

Zabrał od niei rzeczy i natychmiast 
udał się w drogę. 

— Wrócę około południa — oświad- 
czył jej — mam już kupca, który dobrze 
zapłaci ża garderobę. 

Janinka pozostała sama. 

Dwa dni czekałą na niego w lesie, 
nie tracąc nadziei. żę wreszcie przyj 
dzię. 

Głód zmusił ją do powrotu do rodzin 
nej wioski. 

Gdy tylko tara się ukazala, macoclia 
poleciła ją aresztować. 

Znalazłszy się przed sądem opowie- 
działa szczegółowa o planowanej uciecz 
ce do miasta i o opiekunie, który” ha- 
niebnie ją okradł i pozostawi: ua łasce 
losu. 

Sąd skazał ja na 2 tygodnie aresztu. 


zanotował, że: 


2 prześcieradła, wartości 15 zł. przeż 
nieznanych sprawców zapomocą wybo- 
towania drzwi do imieszkania. 
Zyiberbergowi Joskowi, zam. przy 
ulicy Zawadzkiej nr. 19, 


v 


— Ależ to klamstwo — broniła się w| ; 
ry pożary. d 
W lokalu zakładu ubezpieczeń od. 


skrądz ©no 
Działoszyńskiemu „Joskówi Majerowi, | gwoździ i desek na sumę 60 zł. ze skła- 
zam, przy ułcy Kielma nr. 5, skradzionołdu przy ulicy Konstantynowskiej nr. 55. 


ta — to jest, mój ideat... Przecież je- 
stem zbyt ubogi, aby zostać jej kochan- 
kiem, więc za kilka groszy kupiłem iej 
fotografię... 

Do rozmowy wmieszał się właśc: 
ciel mieszkania pan S. 

>— Pan jest kiepski wariat — rzekli 
klepiąc po ramieniu pana K. 

— Czyżby? A jaka myśli pan, Jesi 
różnica pomiędzy ta fotografią. a pań- 
ską żoną? Różnica tyłko w cenie! 

Zapanowała śmiertelna cisza. 

P. Jakub S. dopiero po kilku chwi- 
lach zareagował na oświadczenie 
ścia. Pochwycił laskę i uderzył zo ź 
całej siły w głowę, wołając: 

— Wynoś się, łotrze, bo cię wyrzuce 
na schody! 

Gdy pan K. nie ruszył się z miejsca. 
właściciel mieszkania rzucił się na nie- 
go i pobił go tak-dotkliwie, że musiano 
doń wezwać pomoc lekarską. 

' Poszkodowany zaskarżył pana S$. do 
sądu, który po rozważeniu sprawy ska- 
zał p. S. na tydzień aresztu z zamiana na 
grzywnę. 
SARE 
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4 pożary 


w ciągu jednego dnia. 
' "Łódź, 24 listopada. 


W dniu wczorajszym zanotowano czte 


wypadków przy ulicy Sienkiewicza 63 
wybuchł pożar wskutek wadliwego urzą 
dzenia przewodu kominowego. Ogień 
ugasił 2-gi oddział straży. Straty niezna- 
czne, 

W fabryce Klejniejna przy ul, Wól- 
czańskiej 19 zapaliły się towary od iskier 
z maszyny. Pożar rozszerzający się z zna 
czną szybkością, umiejscowił 2-gi oddział 
straży, : | 

Przy ulicy Andrzeja 31 w mieszkaniu 
Reginy Prusak wskutek wadliwej budo- 
wy zapaliła się belka, łącząca się z kana 
łem kominowym, Ogień ugaszżonp w cią- 
gu kilkunastu minut. 

W mieszkaniu Chaskiela  Plesnera 
przy ulicy Nawrot 1a, wyniki pożar wsku 
tek zbytniego rozgrzania pieca. Ogień 
ugasił 2-gi oddział straży ogniowej. 


Dwa nagłe zgony. 


Wczoraj zanotowano w pogotowiu 
dwa nagłe zgony. Przed domem przy 
ulicy Żeromskiego 100 zmnarł nagle An- 
drzej Budka (Zakątna 57). Przyczyny 
śmierci nie ustalono: 


Wmieszkaniu przy ulicy Podrzecz- 
nej 19 zmarła nagle Raizla Grynsztaji. 


Łódź się budzi... Pierwszy świst sy- 
reny fabrycznej rozdziera ciszą poran- 
ka. Czarne cieiska fabryczne budzą się 
zwolna, buchają płomieniami ognisk, od- 
dychają kłębami dymów, zaczynają po- 
rusząć się — żyć. Szary świt wlewa się 
mętnym oparem do nor robotniczych, 
obnażając wstydilwie nędzę ludzką i go- 
n'ąc do pracy rzesze spragnionych chle- 
ba powszedniego. 

„ZIEMIA OBIECANA", 


PE WY SARNA | 
Dr. med. Jan Polak 


| choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6. 


Andrzeja 43, tel. 64-21. 


Szczyt sensacji, napięcia i emocji!!! Niewidzialna potęga talentu interpretacyjnego artysty ! 


Napiecie akcji nie do pomyślenia, tempo porywające, 


„kajspry niejszy złodziej świata” 


wykonanie mistrzowskie! pod tytułem: 


Emocjonuiący dramat życiowo-sensacyjny w 9 akt, z ulubieńcem publiczności całego świata 


Luciano A'bertini 


parineram jego są 
—wictuczi Gkranu— 


Film pełen sensacii ruchu i napięca! 


Szcz*t wytwórczości! 


Elżbieta Pinaieff i Hans Mierendori AH 


Rewia pięknych kobiet! 
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Str. 4 


— Czy w czasie 
szczękał pan zębami? 

— Nie, panie doktorze! Zęby leżały 
ua nocnym stoliku, 


nocnej gorączki 


IE 
ile wart iest 


pocałunek 
rządu angielskiego? 


Siedem i pół miljona dol. 
Tak ocenia go lady 


Honston. 
Skarb państwa angielskiego otrzy» 


mał w podarunku ed Lady Honston, wdo i BĘ 
w ypo najbogatszym obywatelu Wielkiej | W 
Brytanii, Robercie Honstonie, miljon 500, [8 


tysięcy funtów szterlingów. 

Jest to największy podarunek, jaki 
kiedykolwiek ofiarował Anglji poszcze- 
gólny człowiek, 


Po śmierci mężą swego odziedziczyła IIIB 
pani Hoston 50 miljonów funtów, a gdy | KOES 
jednak zwrócono si ędo niej z żądaniem $ 


zapłaty podatku spadkowego, angielska 
magnatka odmówiła. 

I wedle prawa miała zupełną 
ność, 


słusz- 


spie Jersey i jako obywatel posładłości | 
angielskich był wolny od podatku Opin- | 
ja publiczna bardzo ostro wystąpiła prze 
ciw pani Honston, która odziedziczywszy | 


taki olbrzymi majątek, odmówiła zapła- AGA 


ty podatku, powołując się na przesta- 
rzałe prawodawstwo, 

Przed kilku dniami minister Winston 
Churchil zaprosił panią Honston do swe- 
go domu ma przyjęcie, 

W trakcie ożywionej rozmowy pow 
stała nagle bogata wdowa i poprosiła mi- 
mistra o pióro. 

Skoro jej podano przybór do pisania, 


wyjęła książeczkę czekową i wypełniła || 
czek na sumę 1.500,000 iuntów szterlin- | RADĘ 


gów. 


Tyle bowiem wynosiłaby należytość | is 
spadkowa, gdyby jej nieboszczyk mąż u- | MRS 
rodził się w Anglii, a nie na wyspie Jer- | KONIE 


sey, 
Wręczając ministrowi 
susię, 1 PA Spi Honston: 
— Zasłużyłam teraz na pocalunek od 
rządu angięls Ton 


tak poważną 


Ledwie wymówiła te słowa, minisier || 


schylił się i pocałował hojną ofiarodawe 
czynię w same usta, 
Podziękował w imieniu rządu. 


Ogłoszenia na schodach. 


Ponieważ krótkie sukienki obecnie 
wywołują zainteresowanie nawet wte- 
dy, gdy panie stąpają po schodach w gô- 
rę, niektórzy pomysłowi przedsiębiorcy 
postanowili dawać ogłoszenia i na scho- 
Wach, dokąd nieraz wzrok się kieruje w 
poszukiw zanlu ładnej nóżki w jedwabnej 
pofńczoszce. 


Pierwsze kroki robi w tym wzelę-' 


dzie Paryż. 
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OKO LUDZKIE JEST KLISZĄ 


na której odbijają się wszystkie nasze choroby I cierpienia. 
Rozmowa z pionierem nowej wiedzy profesorem Szczerbakiem. 


Łódź, 24 listopada. |na propagowenej przez siebie wiedzy, | świadczenia praktyczne i bogata litera: 
W dniu wczorajszym odwiedził na» | która kiedyś zrewołucjonizować będzie | tura fachowa tak: wielkich przedstawi- 


Sir Robert Honstoa urodził się na wy | że” 


szą redakcję pionier młodej i mało jesz- 
cze u nas rozpowszechodej nauki [e 
karskiej t. zw. diagnostyki oka profesor 
Szczerbak. 


P, prof. Szczerbak, który z zawodu 
jest metapsychołogiem długie lata po- 
święcił studiom teoretyczirym i prakty- 
cznym i w swoim czasie był asystentem 
dra Gratzingera, kierownika zakładu 
magnetopatycznego w Wiedniu. 


Prof. Szczerbak, który zabawi w Ło- 
dzi kilka tygodni i ma zamiar wygło- 
sić szereg odczytów w krótkiej toznio- 
wie odsłonił nam w sposób eczywście 
jaknajbardziej poglądowy niektóre arka- 


Dramat osnuty według 
poematu BYRONA 


NOCE blasku, potęgi, bogactwa 


CASINO | 


Dziś po raz ostatni. 


Wielki film gorejących serc, erotycznych za- 
pasów i tęsknoty pod tytu!emt: 


WIEŻA 
MIŁOŚCI 


„DON JUAN" 


'Rolę tytułową gra największy tra 
kobiet przepiękny 


John Barrymore 


W rolach głównych 4 gwiazdy, 
oszałamiające urodą i w ziękiem: 


MARY ASTOR 
ESTELLA TAYLOR 
HELENA COSTELLO 
PHYLLIS HAVER. 


NOCE hucznej biesiady i wesolych pląsót, 
NOCE miłości, zwycięstw, upojenia, rozkosty, 


NOCE księżycowe w kraje wuiosłej, rozpusińej Lierczh Borgia, 
NOCE które zakończył błysk skrzyżowanych szpad; 

NOCE które stworzyły legendę o niezwyciężonym Don Juani; 
NOCE legendy trwającej między ludźmi po wiecze CZASY. 


samman e 


UWAGA. 


„DOM JUAN“ — to kulminacyjny moment segond. 
„DOŃ JUAN“ — to muzyka, śmiechy, hmczne bacha- 
nalje i szczęk kastanietów. 


Początek seansów 0 £. 430. 


skyróciók płata czasem aziwne ngłe. 


mogła obecna medycynę zwłaszcza w 
dziedzinie lekarskiej dłagnowy. 


— Metoda moją polega na tem — 
rozpoczyna prol, Sżczerbąk — że na tę- 
czówce jak stwierdzi ojciec tej nauki 
Peczelly są rozmiłeszczowe pola, odno- 
wiadające wszystkim organom ciała 
ludzkiego, nią których to polach włdnie- 
ją specjalne. znaki | zabarwłęmia tkanki 
pigmentu wskazująca na obrażenia lub 
też chorobltwe -stany wszystkich Orga- 
nów wewnętrznych I zęwnętrzeych. 


* Metoda ta w Polsce jest mało jeszcze 
znana | dlatego zakręwa niejako ja fan- 
tazię, Kłam temu zadają jednak liczne co 


świata, atabieni S 


promienne 


i zbrodńł, 


zd w.— wee 


Bez losu wygrał na loterji. 


Pewien urzędnik bankowy w stolicy 
Urugwaju Montewideo posłał chłopca po 


SEE los na loterię. Ho. już zdążył z pie+ 
ii 


Fabryka pracuje pełnemi mięśniami, 


pulsuje nieustannym rytmem pracy... 
Bucholc resztką sił zwłóką się z Śmier- 
telnego łoża... Błąka się po fabryce, jak 
upiorne widmo... Chwyta go strach |a 
przed czemś niewiadomem... Hermań 
ueltolc, mocarz į dusza Łodzi. . ten po- 
dziwiany i przeklinany... wydał. ostatuie 
ichnienie,.. Następca tego za zmarnowa- 
tą młodość posiadł fabrykę į miljony, 


vzdobył w Łodzi — tej „Ziemi Obieca- 
dej”, wszystko prócz szczęścia. 


AE A OACCAA AŚ, 


niędzmi wyjść na ulicę, gdy przez okna 


zawołał go inny urzędn.k, który dał mu ło bardzo trudno, gd 
pieniądze i również kazał kupić los. Pes. |trzył ne mumery, 
wipdzieli, w jaki sposób wybmąć z klo- 


W kantorze ośw iadczono chłopcu, że po: 


taniec pobiegł do kantoru loterji, 


do każdego losu musi dopłacić po 15 cen 

tów, a x podieyaą obaj urzędnicy nie dali 
mu tych pieniędzy, więc wyłożył je z 
własnej kieszeni, a po załatwieniu spra- 
wy poszedł do domu na śniadanie, śdyż 
była to przerwa w urzędowaniu, 


Gdy po przerwie chłopak wrócił do 
banku, spotkał kierownika i opowiedział 


"a UŁ O kupnie losów. Kierownik kazał se 
BU bie pokazać 


oba losy i stwierdził, że 


jeden z nich wygrał SR, bójkę 
Tak głosiło jedna t 

Rozstr e, t3 którego z 

urzędników vi i Koc y los, bý- 

chłopiec nie pa- 

Nabywej także nie 


zycje kierownika banku 


PR Nem pienie» zyk 
g łentu, że zycja ta zosta. 
ke; obu urżędnikć 
óry wcale nie grał na lote WYĘYR 
[691 pesów, czyli koła 6 tastte? Pi 


przyjęta, chlopaki sitie comme tryjaśeionia zakończył. 


cieti tej novej nauki jak Peczelly, Lilic- 
quis Tiel, Verster I Andershen. 


=- - Czy można patite profesorze uwie- 
rzyć w to, aby s oka potrafi «tos istc- 
tnie stwierdzić, że dany osobnik posia- 
da np: rege w żołądku tab nodze, ranę 
której golem okiem niepodobna dojrzeć 7 


— Ależ tak. z całą nawet ścisłością. 
Odbicie wrażeń naszego sublum:nolu 
czył podświadomości gdbija się bowiem 
w całym naszym nastroju fizjognomi! a 
więc i ma oku cy zresztą zaraz prak- 
tycsnjo przedstawię: 


Nie wiedząc chy i ewentualn'e ne 
co fest pan choty, gotów jestem wszys- 
tko z oka pańskiego wyczytać. Czy po- 
żwoji pan zatem na maly eksperyment ?. 

Ale riatkrakate, bardzo nawet o 
to prószę.., 

Prot. Syczęrbak wpimuje z futerafu i 
sw. Mapę | a Piagwitza i zagla- 
da el w oóżę. Konsultacja trwała zale- 
dwie Wie minuty, Diagnoza okazała 
Sig jednak nadwyraż trąlna. Ku wielk e- 
Riu hówtem zdziwieniu dowiedziałem 
sią wszystkiego t i. ma co kiedyś choro- 
wałęm ! sa co cierpię dotychczas, Prof. 
Szczerbiuk postał H swoi diagnoze z 
iście nłatertdczkią siose wyklucza- 
iaca wszulkicgo rodzaju watpliwości. 
Sprawdeianetu ponaóło jej prawdziwo- 
ści były rresstę dologkiwości dawnej- 
sze, a które md z oka prof. Szczerbak 
msi odczytał. j 

= Cay dlugttoca pana profesora od- 
nosi stę tyko do terażniejszości, t. i. o- 
beoncgo stani otganiżmnti ? 

— Zaróńmo do teraźniejszości, przes 
szłocź tek | przysytośi... 

s% R 

| w tej dri to panu wytłinnaczę. 
Róż snaki topograficzne tęczówki odb'- 
ają raz wa zawsze chorobliwe ślady I 
ostrzegałą organism iby klisza astralua 
o grożącem ałebezpieczeńst w le, Jażeli 


powiem przeczucia psychiczne wróżą 


nam pewne stany na przyszłość, które 
sig zęwszę pravih sprawdzają, tak sa- 
w oko ludzkię jest tarczą dla naszych 

skt dyrraaiczaych. 

— Jakt jest rozwój tej nauki w Pol- 
see? TĘ 
-y Dotychczas wiesięty bardzo siąby. 
Nu zachodzie wiedza te jest bardzo kul- 
tywóweana im datei jednak na wschód, 
tome miriej się g niej włyszy. Z polaków 
piomicrem jej test de. Boguslawski z War 
sżąwy oraz kiiu lekarzy poznańskich. 

= Cey: poniędzy pañską metodą 
patie pialosoreę a rhętodą dra Wokiow- 
skiego są jakieś pankty styczne ? 

+= Metoda moła ra ma nic wspólie- 
do a systemen dra Wojowskiego ani 
w ydede Ietznictwa: ani djagnostyki. 

Metoda dra Wojnowskiego, mimo, 
że daj: często rezultaty pomyślne, iest 
nietchirytna, naukowo niczem nieuzasa- 
dnioną | polega przedowszystkiem na li- 
dywidnanem wyczacła emanacjł tul- 
dutnej człowieka. Mój natomiast system 
polega na ścisłe okreslonych znakach, i 
oktośluny jest topograńicziie na tęczów- 
oe, częgo dowudem Wst faki, że posa- 


Zgodzono się RZ 8 propo- demy już nmpy ścierne wykazujące naj- 
kt powie- 
dział, że będzie rzeczą hsr A a etaa 
sumienne podzielęwie wygrzhej. A że do 
losów chłopak doplaci? ewoje 30 centów 
więc i on musi być przy podziąle wzięty 


dokładaiet śdisłość tej wiedzy. System 
mój jest pomadło zupelnie n.eskompli- 
kowamy i dłatego dustępury jest dla każ- 
dego człowieka posiadaj cego grunto- 
wna ważność anatorij człowieka. 

Ma temm prof. Szczęrbak swoje nie- 


- 
e 


aa 


VILMA BANKY | 


Ronald COLMAN | 


w oózediiinyW erotycznym 
dramacie p. t. 
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JUIRO 
PREMJERA 


Akcja m SiĘ - na tle 
okrutnego prawa pierwszej 
nocy. 


„Jutro 
premiera 


Harakiri w. szpitalu obłąkanych. 
Uzdrowiony wafiat domagał się odszkodowania 
-za zamach samobójczy. 


Straszliwy wypadek zdarzył się w]. Józef B, odzyskał zdrowie i wypusz= 


Anglicy nie lubia być oszukiwani I dlatego 


Mistress dr. Logan pociągnięta została do odpo-| publicznej — na 100 funtów szterlingów grzyw- 
ny oraz na zapłacenie wszystkich kosztów = 


ONUJĄGA WIZJA ŁODZI pa FILMIE 


ady 


Jatiwiga Smosarska 
Ludwik Solski 

K. Junosza- Sfęnowski 

Sfanistaw Gruszozyński 


Kosztowna mistyfikacja. 


ją — za świadome wprowadzanie wbłąd opinii 


szpitalu dla obłąkanych. pod Wiedniem, 

Jeden z pacjentów, 25- letni Józef. B., 
robotnik fabryczny, wykradł, saniłarju> 
szżowi nóż kuchenny i pełnił harakiri, 
przecinając sobie RAWA i ramae dotkli- 
wie wnętrzności, 

Zamach samobójęży śpąsłrzeżońa je- 


POEST 


czony został z domu obłąkanych. 
Ponieważ następstwa zamachu 
mobójczego 


domu obłąkanych o odszkodowanie, 
‘o Dozorca bowiem, zdaniem uzdrowio- 
nego „pensjonarjusza, obowiązany, był 


dnak w porę i uchroniono obłąkąńca od nad nim czuwać i nie dopuścić do wyk- 


śmierci, 


„radzenia noża, 


O CZ BAW 
( TW EB 
yk Gl rar 


Makary śŚpoitzał na minie nawspół 
nieprzytomitywm wżrokiem; w którym 


dostrzegłem hłyski — niepaliamowanej 
wściekłości. Jakżę,wielka była niena- 
wiść tego człowięką do mnie, skoro te- 
raz — leżąc na łożu 
powstrzymać się od przywitania 
przekleństwem, które wyszeptał pobla- 
dłemi wargami. > 

Próbówał unieść w*zórę obandożo- 
wana głowę, lecz ' straszliwy 4tymas 
bólu: skrzywił tnt twarz. Stracił na kil- 


ka minit przytomność i począł bredzić|, 


w gorączce. 

Chciwie wsłichiwałom się w Słówa, 
Które padały z je£órnst W radzie, że do- 
wiem się -z nich czegoś, co mnie tak bar 
lzy obchodziła. 

"<= Petrów przysięgnić.., — .bredził 
Makaryo — „,Przysięgnii.. Pamiętaj... 
eżęli zdradzisz, -zyijniesz nędznie.. Lii- 
stti owzyjmał ode mnie odpowiednie po 
siau, <Pettaw> przysięgnij.. 

— Ga;0n mó% = zapytał muię ko- 

Misarz bank, który nie rozumiał po Wio- 


ZAGADKA KRWAWEJ NOCY. 


Kryminalny romans spółczesny. 


— — aaa 


52 


sku. Przefldmaczyłeń mu pośpiesznie 
słowa zbrodniarza, które nic mi jeszcze 
nie mówiły, 


"Makary jeszcze kilka razy pówtó: 


rzył: „Petrow, przysięgnij '... poczem 
śmierci, nie mógł otworzył Oczy i zażądał wody. Podałem 
mniej mu orzeźwiający płyn, który chciwie 


wypił do ostatniej kropli. 

— Pozirajesz mnie, Makary? — za- 
pytałegi, widząc, jąk wpatruje się upor 
czywie w moją twarz. 
„u— To ty, Karnecki.. Mąż Faliny.., 
— Tak, to ja Gdzie jest FHalina?.. 
Szyderczy uśmiech pojawił się na 
je g0 ustach. 

< Ha tiana? Żyje... 

— Gdzie ona iest>. 2 
kary... 

— Nie wiem... 

Powiedział to tonem tak stanow- 
czym, że nie miałem już żadnej nadziei 
dówiedzenia się czegokolwiek. Próbo- 
wałemyprzemówić do uczuć tego łotra. 

—; Pomyśl, Makary Ty ią przecie 
kochasz... Nie masz vīřdzlei, byś. 


Powiedz Ma- 


sa- cia wpław kanału La Manche. Mistyfikacja taka 
~ zmniejszyły jego zdolność 
do, pracy, wniósł skargę przeciw dyrekcji 


dołczaśs komis 


wiedzłalności sądowej za symulowanie przeby- 


stępowania sądowego. Drogo okupułe się w An- 
gii „pedagogiczne”* żarty! 


me miałaby w żadnym innym kraju przykrych 
dla jef sprawy następstw, zwłaszczh, iż Mrs. 
Logan sama się do niej przyznała, twierdząc, 
że popełniła ją w tym jedynie celu, by wyka- 
zać, jak niedostateczną jest kontrola tego ro- 
dzaju zawedów sportowych. Innego Wszakże 
poglądu był trybunał londyński, który skazał 


NA SPŁATY: POLECA 


BRUNO ROSENBERG, pionkowsiata 


Jedwabne, wełniane | bawełniane 
materiały. j 


[mi 
niej powrócit.. Cóż ena pocznie samot] zadał Makaremu kilka pytań, które on 

naf.. Czy pragniesz Śmierci kobiety,| mi podyktuje. 4 
którą kochasz?:. Włoch jednak zaciął się w uporzeń — 


— Powrócę do niej prędzej, aniżeli | nic nie chciał powiedzieć, nawet na py 
przypuszczasz.: Narązżie opiekuje się| tanie, dotyczące jego personalii. 


nią Petrow... 
— Petrow cię zdradził, Makary.. 2 
— Co? — Twarz wiocha zbladła 
jeszcze bardziej. 
— J] Linzetti ciebie zdradził... 
Nie możesz o tem wie- 
jest teraz w Rzymie, a 


Pod koniec naszej wizyty, Makary j 
stracił ponownie przytomność. Z usł 
jego wydobywały się najohydniejsze 
przekleństwa, przeplatane czułemi sło= 
wami, któremi darzył Halinę. Musiał ją 
rzeczywiście bardzo „kochać, jeżeli nie 
zapomniał o niej nawet na łożu śmierci, 
Gdy byliśmy w kancelarji, doganił 


— ŁŻeSż... 
dzieć: Linzetti 


zresztą nie zdradziłby mnie nigdy.. Pe- 7 4 ; 
, Se kir Ta nas lękarz i. zakomunikował, że Makary 
trow też nie zdradzi... A RA ; 2% +LUKAN 
; jA: Se „|zakończył życie. Wiadomość tę przyją 
Straciłem już wszelką nadzieję: pod 


łem z.ciężkim sercem, zdając sobie spra 
wę z grozy położenia, w jakim znajdo- 
wała się obecnie moja żona. Póki żył 
Makary. mogłem mieć przynalnniei te 
gwarkcię, że życiu Haliny nie grozi 
Żadne niebezpiecezństwo. 

Co uczyni z nią krwiożerczy Petro? 


stęp się nie udał, Makary oddychał cież 
ko, spoglądając mętnemi oczami to na 
miiie, to na komisarza Danka, 

Mówienie bardzo zo męczyło. Ode- 
telutął nieco, źwrócił się w moją stronę: 

-— Halina będzie moia. Przysibłem,, 
Nie ma siły, któraby mi ją zabrała.. AnilNie wątpiłem, że rosianin me zawala 
więzienie, ani kajdany... Petrow pozwolił się dla swej wygody, zabić moją żonę, 
się rozszarbać na sztuki, ale taiemnicylby pozbyć się niewygodnego balastu 1 
mojej nie zdradzi... Zwierzyłem się z gnębiących mnie mya 
Śli kornisarzowi, który pocieszał mnie, 
jak mógł. 

— Nie obawiaj się pan.. Mam na- j 
dzieje, że Petrow lada dzień wpadnie | 
w ręce policji... Odłożę wszystkie spra- 
wy na stronę I zalime się tylko tą.. 

— Dziękuję panu bardzo... 

- — Niema za co.. Spelniłem tylko 

mój obowiązek. (Dci), 


— Mylisz się... Petrow jest areszto- 
wany... 

— Więc póco mnie pytasz, skoro mo 
żesż iego pytać? 

Dziwna, jak ten człowiek logicznie 
myślał, mimo stanu, w jakim się znajo- 
wał, Widząc, że nio nie wskóram. pod- 
ślasieta się z krzesła. by odeté Wów= 
arz Dank poprosi! muie: bym 


M WIACZOPNY 
_ SB - 


Przed premi erą 


„O czem się 
nie mówi” 
(1924 r)» 


„Niewcinica raltości* (1923 r.) „iwonka“ (1925 r). 


Jadwiga Smosarska — to nainopularniejsze dziś imię artystyczne w Polsce. 
Powyżej zamieszczamy właśnie podobizny ej artystki w rolach KAZI 
(w „Tajemnicy przystanku tramwajowego"), BRONKI (w „Niewolnicy miłości”), 
FRANI (w „O czem się nie mówi”), IWONKI (w filmie pod tym tytułem) i Stefci 
(w „Tredowatej*). Świetna wykonawczyni tylu ról filmowych p. Smosarska, 
udzie! ta nam najkrótszego chyba wywiadu w świecie: „O obrazie nie będę uic 
móv'iła — zostawiłam to widzom, Niech Pan natomiast oświadczy wszystk r, 
ale to wszystkim bez wyjątku czytelniczkom į czytelnikom „Expressu“, że ka» 
cham ich wszystkich į że staram się to wyrazić w odtwarzaniu moich ról, — Kie- 
ay nędą ogladal „ZIEMIE OBIECANĄ*, niech wiedzą, że to z osobna dla każ- 
dego z nich gram w tym pieknym ea i że to ich właśnie sąd iest dla mnie 

rogi“. 


„Talemnica przystanku tramwajowego” 
(4922 c), 


F 5 4 x 

4 śmierfelność na raka 

E stale wzrasta? Użyteczny ten 
|  Qiówne przyczyny: przedłużenie wieku ı wzrost 


i # s 2 « 
f ogó:ner zdrowotności. Pierwszą zupełnie pewną wzmiankę 
i i o chustce do nosa znajdujemy dopie- 
| ! Wielu wybity uyzobych utrzymuje cyna nie miała, nie rejestrowala więc|ro w połowie  piętnastego wieku. 
i te rak jesi chorobą navtyroż nowoczes= | weale bardzo wielu wypadków raka, Wtedy to, właśnie w Wenecji, ówczes= 
, ną i że jest ta chojovn charnsterystycz- Nie bez znaczenia w końcu jest i ten|nej siedzibie przemysłu koronkarskiego, 
a za dla kulivry dziejz szaj, Dlatego też |fakl, że ogólna poprawa stosunków zdro | stworzono pierwszą chustkę do nosa. Słu 
zdarza sie ona ogre isęgciej, wctayc „Sprzyja zjawisku, iż wielu lu- żyła ona jednak raczej ku ozdobie, niż 
8 sodlać teh opary jesl na statystyce, |dziom udało się ustrzec choroby i śmier- |do właściwego użytku. W ślad za nią 
| atijącej, że wśtąd ludów, stojących ci z nnych powodów; a to właśnie umcż- |powstawały inne chustki, a wszystkie 
| a pierwobtym siogniu kultury, zapad- | liwiło im zachorowanie na raka, które |były koronkowe i miały kształt owalny. 
Res na raka jest nieporównanie taniej, jnie zdarza sią u ludzi poniżej czterdziest Jak dalece zbytkiem było noszenie 
| anzel w Europie x Bi podówczas chustek do nosa, świadczyć 
| Za byt po$żrem tozprawić się prag- Podawszy to wszystko, prof, Wells | może między innem pewne rozporządze- 
$ me |rołosór  sMwersyłem w (Chicago, wnioskuje, że nazywanie raka chorobą |nie, wydane w Dreznie pod koniec szes- 
|| Weka w szachowym osasopismie Jekar- | kultury jest równie n'esłuszne, jak bylo- | nasteśo wieku, W myśl jego chustki do 
|- Siim wykodzi! om Że jeśli naprawdę |by lwierdzenie, iż podeszły wiek jest |nosa wolno było nosić jedynie szlachci- 

i A) | zlerwatqych — notujemy: chorobą kultury, 


cowi. 


Iate chorycu Ba taka, iesi i0 skutkiem | WARTY ENETEIA EA CARNII AGTE U AEEA ZYOR DZ WZTE SIEDZI 

j jepan e ze Ay Fe są w stysunku do l 

„A ie] casi ledeipścr mhis) wrażliwe, niż = : 9 

i unoralczycy, Zresztą badania co do za- ŚKądł nachodzi ghariesfon 

|  palnieć na reką q ludów, pierwotnych zu i y 
Ae hto tnia briynz nujodsa sinire n - r - . , 

WIET WAZY e miake bada | Historia staroŚwieckiego miasta Charleston. 

vA piet PREA yei Te DR Nowoczesny taniec charleston vóży- i dzisiaj jest celem pielgrzymek miesz- 
af ETARTE RO I FREA. czył swa nazwe öd „staroświeckiega kańców wielkich metropolii. Ameryka- 
NIE ZAM Pra żę iważskich NEARS EER miastą Ciariestów n, które ma terenie A- nie ogłuszen wrzawą New Jorku ucic- 
0. AE E OT YEA A malo kioj MATIZ stanowi jakby czeiyodne muzg- kają z gśwarnej „city do cichego mia- 
e PY ADA TW Paz Lona, a d 10M starożytności. -Wick tero dziwnego | steczką. 
dochodzi áo Wieku, w kiórym zapada ię À 
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miasta riie jest zbyt podeszły, ale w po- 
rówiiańniu z miastami drapaczy Weba i 
samochodów wywiera ono wrażenie dy- 
styngowanego staruszka, który nie cyce 
rozstać sie z wyfartvin fraczkiem i żabo 
eM. 

Rolssea w mnamiętnikach swych 
wspomina o wuju Bernardzie, który w 
r. 1730 rezpoczął budowę forsiiikacji 


Piętrowe domki z kolumuami i clia- 
rakterystycznemi odrzwianu z 18 wielu 
drzemia sobie słodko w cienistych sa- 
iach. Po uliczkach waskich, wiiących 
się wśród ogrodów jeżdżą staroświec- 
kię layóżry  Fliszpański mech zwiesza 
subtelne gałaztczki z murów i sztachet: 
ha cmentarzu pełrym kwiatów | 5tasz- 


ków zwracają uwagę dwą piekne Cro- 


| 

? 

na raka 

Pogląd, że rak jest chorobą kultury, 

opierano dotąd na fakcie, iż wzmaga się 
on w miare rozwoju kultury, postępitjąc 

i sgybko za rozwojem stosunków społecz- 
mych. Istotnie liczba wypadków raka cią 
gle wzrasta, wzrasta również ilość zgo- 

i nów na raka. 

Ale trzeba tu wziać 
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pod uwage, że 


także przeciętna 'rsość życia stałej Wokoło miasteczka Charlestown w sta- | bowce ludzi którzy kwiatom zawdzię= 
wzrasta dzięki hygjenicznym urządze-! iHe Karlina: Zamieszkiwali e wówczas | czają sławe 
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narodowwaść Spoczywają w nich doktór (iarden 


a S NTE TOR ALLY A 
« albom, pozwalającym na zwalczanie zatr- | Dlantatorzy przeróżnych ; W cA do ra 
j y hugenocj + lodowca gardeni. 1 Poinseit 5Kiec 


ważającej swego czasu śmiertelności) auglicy, szwajczrzy, iranzi l E 
wśród dzieci, Te zabiegi hygjenistów da Wygnani z kraju. wśród których nie brak | chrzestny lubianych w Ameryce kata- 
prowadziły do tego, że obecnie jest za taj bvło przedstawicieli uryst sratyczryćh | tów. „pośnsetla” | 

więcej śmiertelności na raka. Dojdziemy | rodów. Owi koloniści. ludzie g w ysolcgj | Ciariestowi addalony jest od oge- 
tu do paradoksalnego na pozór wniosku, | kulturze wybudowali sobie stylowe pa- | cin dużą zateka usiana wyscępkami, na 
iż wysoka śmiertelność z powodu raka,! lacyki, w których na iroterowanej po- | których Wznosza się hisforyczie forty 


o 


tonge 
121750 


~e. n W ZE Z ZNA 


ysa 
£y 


|| 


„TRĘDOWATA” 
(1926 r.). 
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Dzieje chustki do nosa. 


drobiazg czło- 


wiek zna niedawno. 


W wieku  siedemnastym chustka 
przedstawiała jeszcze olbrzymią war- 
tość — wielki książe toskański zapłacił 
np. za jedyną swoją chusteczkę 200 du- 
katów, ale stała się ona już modną, to 
też świat ówczesnej elegancji rujnował 
się na... chustki od nosa. 

Nie było w tym nic dziwnego: wtedy 
ciągle jeszcze  wycierano nos palcami, 
więcej też zwracano uwagi na to, by 
chustka wyglądała bardzo ładnie, amżeli 
by odpow.adała właściwemu celowi. Zre- 
sztą mało kło posiadał więcej niż jedną 
chustkę, 

Władca-.Francji z czasów wielkiej re- 
wolucji, Ludwik 16-sty, wydał w r. 1785 
rozporządzenie, by odtad chustki do. no- 
sa robiono  czworokątne; aż do owego 
ARR tą używano chustek ` owal- 
nych, h 

i Rozporządzenie z wielką radością po 
witali tkacze, którzy dotąd musieli nisz- 
czyć sporo materjału przy wycinaniu 
kształtów owalnych Dzięki temu chust- 
ki słały się nieco tańsze. Znacznie póź- 
niej, gdy zaczęto nietylko nosić, lecz i u- 
żywać chustek do nosa, przyzwyczajono 
się do tego, by mieć odrazu dwie przy 
sobie; jedna, kosztowna i ładna, była tyl 
ko dla ozdoby, taką chustkę panie trzy- 
mały w ręku, panowie zaś wysuwal; me 
co z kieszeni; druga służyła do zwykłego 
użytku. 

„I wtedy to właściwie narodziła się 
prawdziwa -chustką do nosa... 

TESSA TANET GO TB CK ZOSZTWOZE 


TEATR MIEJSKI. 

Dzisiejsza premjera ibsenowskiego „Peer 
(iymia** zapowiada się, jak tego oczekiwać nale- 
żało, jako niecodzienne zdarzenie w życia kultit 
ralnem liuszCgo. miasta.. . 
| Premjera rozpocznie się punktualnie o godz 
"5 m. 30. Pięć minut po tym termiaie uikt zie be- 
dzie wpuszczony na salę. z 

Pierwszy antrakt przypadnie. po obrążie il 
Stropa techniczna widowiska została ogromnie 
tsprawniona, tak, iż ukończewia premiery należy 
bezwzględnie oczekiwać na godz. 124a, zaś na- 
stepne przedstawienia: kóńczyć się będą pO gö- 


| jest wskaźnikiem doskonałych stosun-| sadzce iańczyło sie menueta i gawota. | z czasów wolty 0 Mepodległość, W dziaje 11 i pól. 

| ków zdrowotnych. Wokoało uroczego. miasteczka nieraz | mieścię niema zui jednej fabryki — więkĄ AA TEATR POPULARNY. ; 

| Inna zresztą okoliczność jest tu rów | roziegał się grzmot kańonady, krwawe | szość mieszkańców to plantatorzy fo-| . Dziś, we czwartek o godzinie 8.20 wiecź 

| > P Stip P AR ; i PAN D ERE TEES E S MY PŁOCZYŁ Z {ciesząca sie powodzeniem melndyna «©bperetka 

| nież ważna; oto mauka współczesna po-| toczyły się bejce. straszliwe hiurszawy | temkowie linzenotów irancuskićh. w3-ch śilktuch „Gri-Gri” z pn. Zielińska, Jadziń: 

siada szereg znakomitych środków roz- | groziły mu zagładą, a jednak przen A= | W Ameryce zowią je „lcianbowre [ska Niemirzdwką, Urbańską, Góreckim Tarti 
poznawania raka, tego dawriejsza medy | ło ono szcześliwie aż dosaszub sA !Sab OO w tu Okie Wd r =e wła CWA ZKE: 


Ł. T. G. SIŁA 
obcho 'zi uroczyście unia 26 b. m. 
jub'leusz 20-ietn ej pracy sportowej, 


H.storia powstania klubu : poszczegółne łazv 
jego dziaialności. 


Zgórą 80 lat temu wstecz, ti W r. 
1896, kilku ruchiiwyyhc członków łódz- 
kiej straży ogniowej. z pp. A. Bernhar- 
dem A. RA i L. Gankem, A. Ko- 
sządem i E. Krejcim na czele, ustawi w- 
szy w IIl Oddziale straży 'ogniowej.przy 
rządy gimnastyczne, rozpoczęli spora- 
dyczne treningi. Nie przeczuwałj oni z 
pewnością. żę rozpoczęta przez mich dla 
zabicia czasu skromma praca, da począ- 
tek silnemu w przyszłości klubowi spor- 
towemu. który wieki z nich przetrwa, a ; 
swą wzorową organizacją i wielkością 
zajmie jedno' z pierwszych miejsc w Ło- 
dzi, 

Tem wieksza: radością. przepełnieni 
sc oni dziś, gdy.po 30 latach, zich skro- 
imnego zaczątki powstał klub, który wła 
snym wys.łkiem zdobył się na najwspa- 
utalszy gmach sportowy w Łodzi. 99- 
święcony dnia 1 października b. r. a iloś- 
cią członków: czynnych przewyższa 
wszystkie łódzkie kluby sportowe. 

Właściwą datą powstania Ł.T.G, Si- 
tv. jest rok 1996, w którym pp. W. Piei- 
fer, O. Dresler sén A. Kitel i J. Koszade 
opracowali statut i przedłożyli władzom 
politycznym do zalegalizowania, Po ca- 
łorocznej wędrówce tegoż statutu po ró- 
żnych urzędaęh rosyjskich został on 
wreszcie zatw erdzony i w r. 1907, od- 
A się p erwsze, waline zgrotnadzeije 
Ł 

iPerw „A wogóle legalny zarząd „S!- 
ły” składał się: W. Pfelfer sen, — ore- 
zes, O. Dressler sen. — wiceprezes. d 
Koszade — skarbnik, A. c: — sek- 
retarz; E. Szwarchole, E. Kreiei, A. Ki- 
tel, P. Benke, J. Koszade - — członkowie 
zarządu, 

Kierownikiem sekcji sportowej został 
wybrany p. O. Trybel. 

Klub liczył wtedy 57 członków czyn- 
nych, 

Wkrótce po pierwszem walnem Ze- 
braniu, została utworzona: przy „siie“ 
sekcja piłki nożnej. na czele której sta- 
nat p. A. Hornberger, a już w r. 1908 do 
uzrądzonych w Pabianicach popisów gi- 
mnastycznych, Siłą stanęła z 68 ćwiczą- 
cymi członkami. Przy końcu 1909 iiczy 
„Siła 192 ćwiczących i zdobywa na 
każdych zawodach największą ilość ną- 
gród, a w r. 1910 mistrzostwo. 

Również w r. 1910 powstaje przy 
Sile sgkcią lekko t ciężkoatletyczna, a 
wkrótce członek tego klubu P, Wucke 
zdobywa tytuł mistrza Łodzi dzierżąc 
go przez długi szereg lat w swych rę- 
kach. 

W roku 1912 I-ga drużyna „Sily“ 
zdobywa tytuł mistrza Łodzi. Klub liczy 
wtedy 243 członków i znajduje się w 
niepowstrzymanym pędzie do rozwojit. 

Moskałe zamykaią „Site“ 
uroczyście... 


Nie podoba się to władzom rosyi- 
škim, które węszą w rozwoju Siły ja- 
kieś niebezpieczeństwo dla potęgi Rosii. 
A gdy w r. 1914 klub był u szczytu swe- 
go rozwoju. urządzając cały szereg za- 
wodów. z których następne świetniejsze 
były stale od poprzednich, policja rosyj- 
ska wynajduje wreszcie „punkt opar- 
cia* dla siebie i rzekomo za przyjmowa- 
nie małoletnich w poczet członków Ko- 
mendant policji 3 rewiru zamyka, wzelę= 
dnie rozwiązuje klub. Temu aktowi 
przemocy uadaje komendant policii zna- 
mię swostej „uroczystości : nakazuje 
on mianowicie zwołać nadzwyczajne 
walne zgromadzenie i przybywszy nań 
z oddziałem policji rozpędza zebranych, 
pieczętując klub. 

Poczynione natychniast kroki w ce- 
u zniesienia tej niesłusznej j surowej 
sary nie odnoszą skutku. A gdy w sier- 
pniu 1914 r. wybuchła wojna światowa. 
wszelkie staruma były już daremne, 
wskutek czego klub był nieczynny aż do 
1921 roku 

Nażychm.ast po wojnie holszew cklej 
Siła czyni starania o zalega"zowanie fo- 


prośbie staję się wkrótce zadość. guyż 
już 1921 r otrzymuje ona statut ı zaraz 
przystępnie do wyborow władz klubo= 
| wych 
Zwołane w 1921 roku walue zzroma- 
dzenie wybiera zarząd w tiastępuiacym 
składzie: Dr. Alfred Grehman — prezes 
O. Dressłer fr; A. Gaizter J. Koszadz. 
R. Agater A, Piasecki — czlonkowie za- 
rządu pomiędzy których podzielono ró- 
żņne mandaty 
| "Na tem samem zebraniu pp. D. Dres- 
i sier sen i W. Pfeifrow;i przyżnano jedno- 
głośnie godność członków honorowych. 

Lokal klubu mieścił się w gmachu 
straży Dznowej przy m, Sienkeiwicza 
54. W dwa lita później otezymuje „Siła” 
od firmy £zajbler - Groliman plac na Da- 
SKO przy ul. Wodnęi. który wspólne z 
Klubein Turystów urządza. W tym sar 
mym roku l-sza drużyną piłki nożnej 
„Sily“ zdobywa tytuł mistrza Łodzi a 
46 członków dawnego Klubu Ciężkoa- 
tlstyczhego przystępuje do „Siły” i two- 
tzy u ulej potężną sekcję ciężkoauely- 
czną, 

W roku 1924 dnia 29 maja po więca 
„Sila“ własny szandar. Skład władz klu 
bowych zmienil się ylko bardzo niczra- 
cznie od roku 1921, przyczem na czele / 
kubu jako prezes stał nadal p. dr. Al- i pr 
ir ed Grohm ah. 


| proso statutu przez Ste polskie. Je: 


l 


— -m 


stratę; zmuszona ©na pa jest oph- | 
ścić lokal przy ul. Sienkiewicza 54 i od- 
tąd tuta się katem. Rzadko tylko jci atle- 
c: maja możność trenowania przy ul 
Piotrkowskiej 174, toteż tak bardzo po- 
Żyteczna gałąź sportu, jak ciężka atle- 
| tyka, a częściowo | gimnastyka upada. 

I dopiero w r. b. po wybudowaniu 
własnej hali sportowej przy ul. Głównej 
Nr. 17, treningi ruszyły całą parą. Kie- 
równictwo w wychowaniu fizyczyem 
nad młodzieżą „Sily“, spoczywa w wy- 
trawnych rękach p. A. Stempla, który 
niezwykłe gorliwie pracuje, poświęcając 
po kilka godzin tygodniowo ćwiczeniom 
według najnowszych metod. 

Dzięki wymarzonym warunkóm, do 
intensywnej pracy przystąpiła również 
sekcja pań. licząca w sile około 40 człon 
Kiń. Treningi pań odbywają się jwa ra- 
ży tygodniowo, 

A te wspaniałe warunki — to wspa- 
miały lokal, mogący śmiało pomieścić 
ponad 1500.osób, zbudowany w tak cięż- 
kici! warimkącii z groszowych nieinal o- 
tiar wszystkich członków „Siły oraz 
z poważniejszych darów zamożunief- 
szych członków honorowych i senio- 
rów klubowych. 

To też w obecnej tak ważnej dla Siły 
chwili. kiedy obchodzi ona dnia 26 b. m. 
wieczorem! uroczystość 20-lecia swego 
istnienia, zarządowi w składzie: Dr. A. 
Grohman — prezes hotorow, O. Dress- 
ler — prezes, B. Berndt, A. Wizner, R. 
Berger — wiceprezes, F. Szmidt 
skarbnik. K Hek — sekretarz O. Mauch 
— zastępca, A. Hahn — gospodarz, E. 
Langner, Neubert i Stumpf — zastępcy, 
Tust j Pile — administratorzy przybo- 
rów sportowych A. Stempel — kierow- 


— kier. ciężkoatetyczny -Mrożew ski — 
Kossowski — zastępcy, P. Gherudz Ński, 
E. Szulc i Hausinan — piłka nożiia, Krej- 
ch Lass, Wize i E. Szule — kolarstwo. L 
Bater, B Bergman K Kaler, R. Hausz i 
O. Klauzner — komisja rewizyjna. nale- 
ży się w mhie dobra sportu najwyższe 
użnae. 

Niech więc stworzone przez nich 
dzieło będzie dla nich tą widomą nagro- 
dą, które jedynie łącznie y wynikami na 
polu. sportowem zdolne będzie przy- 
tieść iin pełiuę zadowolenia 

Re akcja „Fxpressu: z okazji ura- 
czystości jnbilenszowych składa „S]e“ 
na te j drodze wyrazy serdecznego. ży- 
czenia najpomyślniejszego rozwoju 
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nik wychowania fizycznego, O. Minu'ch 
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Nas. kawaierzyśc. za granicą. 


Starnowski, członek zwycięskiej ekipy polskiej w Ameryce. 
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Wiedeń bojkotowany 


Jest to rezultat n ekulturalnego zachowania si 
gospodarzy. 


re 


Na onegdajszym posiedzeniu pras- 
kiej „Sparty“ zapadła jednomyślna re- 
zolucja bójkotowania Wiednia w związ, 
ka ze skandalem jaki się zdarzył przed, 
tygodniem na iinałowym meczu Rapid 


a E o puhar Środkowo - europei- tač z powyższego, 


! 
e 


niami wyrostków przeciwko graczom 
„Sparty“, publiczności czeskiej obecnej 
na zawodach, którzy nie zaoszczędzili 
uawet osoby czeskiego Prezydenta, kie 
rownictwo klubu postanowiło wyciąg 
jak mnajdałej idące 
konsekwencie, co zresztą wymaga obra 


“Jak donosiliśmy publiczność wiedeń-| żony honor. 


ska, po skończonych zawodach rzuciła 


Jednocześnie postanowiono do końca 


się na graczy czeskich. którzy prowa» jubileuszowego roku 1928 (dziesięciole= 
dzeni pod osłoną policii musieli ratować | cie Republiki czeskiej), że żaden aktyw 


swe życie, Protest Czechów, wyrażony 
w poniższej rezolucji, powziętej na oneg 
dajszem, doraźnym posiedzeniu kierow- 
nictwa, odbił się głośnem echem w świe 
cie sportowym i w całej prasie europei- 
| skiej. 
Uchwała kierownictwa „Sparty“ 

brzmi: „Doświadczeni, pożałowania g0- 
dnymi wypadkami, takie się zdarzyły na 


boisku wiedeńskiem, jak również poru-| zumiałą s 


|szeni do żywego okydnymi wystąpie- 


ny członek „Sparty“ w Wiedniu nie wy 
stapi. 

Jednocześnie „Sparta“ zwróciła się 
do związków sportowych w Czechach, 
aby przy układaniu skladu reprezeńta: 
cii Czechosłowackiej do Wiednia, grą- 
czy tego klubu z wyżej pódanych 
względów, nie brali pod wagę. 

Bójkot Wiednia wvwałał łatwo zro- 
ensacię. 


———— 


Orkan Ł. K. S. III. 
Ostatni mecz rootbalowy oabędzio się w niedzielą. 


Dowiadujemy się, że na niedzielę dn Ligi [l-e: defin tywnie zdobył Orkan tak, 
27 bm Zarząd Lig ll-e! wyznaczył swe |że obie drużyny walczyć będą jedynie w 


ostatnie zawody o mistrzostwo Ligi fl-ej celu oficialnego zakończenia | 
WA ŁKS Ill — KS Orkan (Karo- stwa, lemsamem sezonu 


ew]. 


Będzie to ostatni mecz w r. 1927, Mi- 


mistrzo- 
sportowego w 
Łodzi 

Zawody odbędą się najprawdopodab- 


mo wspomnianego meczu tytuł mistrza niej na boisku ŁKS. o godz, 10.30 rano. 


Zawody Turyści-L. T.S.G. — odwołane 


Na niedzielę na'bl ższą w prasie miej 
lscowej reklamowane były zawódy 90- 
między KI. Turystów a ŁTSG. z któ 


całkowity zysk przez aczony miał być kazu 


ych zawieszenia KI 


na basku DOK 4, w godzinach popołud 
niowych, 

Obecne dowiadujeniy się, że wobec 
Turystów i wydania zá- 


wszystkim podleśiym  towarzy- 


na treneia fioletowych i białe-czarnych stwom, zawieranie umów z Ki, Turysiów 
jp. Lintzma era Zawody miały się odbyć |mecz powyższy nie dojdzie do skutku. 


Pełna orkiestra od godz. 4*ej po południu 


lekarzy specjalistów 


FER operacje od uniowy. Kąpiele 
wietlne, Waświe'łania lampą kw-rćo- 2 
Bo. So: Gaara a wl Zanyśdhota 29, róg Zeromskiego. 


l sztuczne, karany ziote płatynowe 
[| 


| W mrsdziele 1 świeta do godz 4 ponos. 


| 
| 
E 


EXPRES $ WIECZORNY __ 


Dz ó meodwołalnie 
po raz ostatni 


W rolach głównych: Niezrównany 


HARRY Li 


oraz urocza 
złotowłosa 


BE EZ 


Codziennie przedstawienie la młodz eiy i dzięti 


po bO gr. poczatek o cz. Q. 
-4 sopata x z odsieją Soia w w sol. 


AINO-TEATR 


„„MPERIAL 


SALA OGRZANA A niebezoieczeństwa. 


LEC pre 
£abinei denty 


styczny przy Górnvm Rynku. 
Piotrkowska 294, tel, 22.89 
ky, przystanku *"rsmw, pabjanickich; 
pms chorych w chorabach wszyst 
kich specjalności od g. 10 rano do Gsei 
v0 poł, Szczepienie ospy, analizy {mas 
+. kału, krwi, plwocin etc) operacie 

opatrunki. : 


Porada 3 złote 


Wiżyły na mieście 


OKAZJA! 


Mi nadeche m FA 


wykomywam zdjęcia po cenach zn Żżo- 
nych. Pocztówki od 4 złożych (6 sztuk). 
Specjalny dział portretów (powiększa- 
nia). — Zdjęcia do paszportów | legity 
mach na żądanie w ciągu jednego dnia. 


LL LAKS 


„OKAZJA! 


— 


i misty 


r kag p Lekarz-Dentysta 


„amiętajcie ZE uc- Ol | WSIĄ 


zakończenie 
Robinsona w Dźżumngii p. i. 


NA WYSPI 


(oddzielna całość) Dramat senszcyiny w 10 aktach 
W roli cłównej NOWOCZESNY HERKULES 


RERURETORCZEREDENZC E TRY a SRZGWSAŃEJ „3 KTORE 5 ma 
W rolach głównych MARIO NASTHASIO i JOE HAMMAN 


Fałsz obłuda i pedsiępy arabów. 


R Prom ki alanis = Gwiaz kowe alj 


i ierządzane pirez Tow, Pronagandy i Rozwoju Polskiego Przemytu t Han" 
dju w Warszawie od 7-50 do Z2-go Gruduia 1927 roku 


fa tańsze bddto grzed$9.qlecznyci zakapia p) cenach fanryerayth. | 


w nocy, Uwaga dl: pp. Kuaców i Przemysłowców 
Zamówien a na stoiska przyjmuje się lylko do dnia 1 Gadu r. D, 


EIEI TEOSEID E ES 
Lek - Dentysta 


o, Marins- 
|MIydRUMOWE 


pawróciła 
brzytmuje w godz. 


Dziś mieodwołainie 
po raz ostatni 


Sala dobrze ogrzewana. 


Dziś uroczysta premjera! 


E KORSABRZY 


JOE BONOMO. 


Ciekawa treść! 


PRON 


Fascynujace sceny Dalal styczne! 


> po raz p pakować Bd ROS 


ZVER RET KLEO 


Polos 


lizgawka 
nia* Konstan'y= 
nowska 16 czynna, 
24 


BI Koścusz<i Ne 13, Tel. 63—66. 


powie wzory 
d flet do powiek 


szata, Korn, Ce- 
FA í g gta od godz. łOej rano do 2 -e g inana 38 60, cf. 
Oiwarte codziennie, w niedziele 1 święta od go i j Ii piętra 25 


8 SRKREA 


posady 


|| 


ROD. po- 


WALA | 


Dla reklamy 

zdługołelnią piak | KD ) II. MD Mio 
tyką w orzędzałni, | 

ORDY doktad- Li Nego- czysto pszezelnego pod gwa- trzebni bardro 
me z DMNOWOŚCIĄ I raneta olrzymać mpira w firme] gops wsrunki Wia 
wszelkiemm Czynne: | Pszczóika* Ku: czyfńce. poczta | ję Mość: Zarząd Tar 
uam w podobnem | |żenysów na. Ternopol, Wysyłka wj ców Gw) gzdkowych 
er GsiędiGrstiwie  5„c:9 kg: wych plombowanych puszkach AL Kossnszki 23, 


fiini ią | la 4—7, POFEROW- poszuxwuje (W. razie uiezadow denia zwrot nale?y- od :0—1 po poł, 
NAJ NIE | | 4 $<a 5t, tel. 21 32 |o«powiedniego tości 30 
| asd stanowiska, 9 


do EE ke cieu- 


F. 
| MH, Guiman, Narutowicza Nr 9 


| 
| 


LGYt- UT się 
na uł. Siensiewicza fs 26 
Przy myje òd g =" U wić pr, 


` 


trycznej wuikan zacji 
przy mnią następujące lirmy: 


Gabinet Hsmetyczay Baroaty Neufeid 
Łódź, Nowo Cegieln'ana 18, tel 8-16. 


4 Wingman. Piotrkowska Nr, 35 
w, Manae, Piotrkowska Ni, 127 


piszac 
przyjmuje w igez- 
nicy przy ul. Piotr- 


merta 

Swiatowa | RS 
|  kowsłkier 284 y 
todzienme od godz | ski misie ] 


A i 2—/ wiecz 


A. samodzielnego prowadzęjja 
gabinetu do dużego miasta od 
Zaraz poszuk' wany. — Wiado- 
moé: Lek.- Deni. Główna 51. 


o — 


T WoŁodzi zł. 400 miestęrnie. — Zamiejscowa $ zł. 
Prenumerata mięsięcznie.—Zagranicą ? słotych miesiecznie- 
Qdnoszenie do dyałów 40 groszy 
Redakcja i Administracia, Piotrkowska 49, 


OOO a prana 


Godziny przyjęć redakcił 6—7 
‘Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-13 go poł Rękopisów nięzamówia= 


Telefon administcacj ©2234 m = «m oe nych nie zwraca się, == — as 


TT; aa e 
Władystaw Poiak, 


TREE 


Za wydawnictwo „Republika” sp. z gr. Gdpow. 


Młody energiczny 
majsier A „Kepuoliki” 30 
tacki 


tdessnat r) 


bregłe na 
MIS yine posui stje 
wivejkdiwiek poss- 
dy, W 


pacama Def włagcjicel moze o 
Of. snb z sudy Oferty de rać Diugosza 44 
£ „Moszynistką* [Grzelak 25 


„Biwalisuta" 


Ogłoszenia: 


= 
==" 


= 


Mer WSZ TZĘdNE - iR- 
leentje, Ofrty 
śmpb, „L. t00" w 


JE koma 
wznowiła IBACje zyotąkaa ep 


ah, 


sk 


STi dipiomee d'Institut de Beaute Kèra oraz „Ecole -$]. NES Sh : Uęze 
L. żonb, Nowomiejska 5 : 20 : 2 ze znajomtuścią Księ rasy wiieżej, 
|= cwajghaft, Rzgówsta Nr. 1 Fraacaise de Massaze et a'Orthopedie qowyści febryęzaej ty forte0)880 WO] | Prawy włagciciel 
| W ZGIERZU: Redy aine |-czsnie skórv i włosów Usuwaate wa bnszusgje vraty ja WE p d 10-142) może odebrąć KS 
4 a grów, "m»iszeżek brodawek piegów oraz innych giko poniocemi,e Wy- ae oy AZ kosztów . y MU 
Sklep komis. „ORZEŁ defe jów cery 5a pomora promem nltratrołetowyc: | maeania zkróńine ul, Józeta 0, Stań. umeblowanego 
Waiman i Wolf, Piłsudskiego Nr. 19 Parowanie oraz ma aż medyczny oprzec wko tuszy ż yk i żę A Wsenodny 72. czyk, 24 i r 
W PASIANT CGH Przył%oje codziennie od 10—5 atm. "Ref ub” ki: I lub 2 froniowe 9 3 Z wejściem 
| Pracownia obuwia —W Korona, z ESEE sub "Majyler 30% pako e skromnie u- > Z ZA z kłątk! schodo= 
h Zamkowa Nr, t6, i mchiga ana dia 03 à m man sig e s RZE 
mn RYZACH z „Ji nów Obejrzeć od Biegła l ae Kod WA SOKI r 
ia 1 M HE MA, jl-szej R, zę - po f oska 14, Gregor POSTAMI 
etara-dentysta (ha a E ropi) HM MOŻE 


Oferty składać 
x A 


piiybiakat się pies 13,8 do adm 


char, Prawy 


li iii niati poszukuje 
w» |iakiejko!wiek po 


w rEKSerE; 
40 groszy za wierz milimetrowy (oe stronie 4 szpaliy) Zaręczynoy,e I zaślubin pe 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 5U proc agr o MW proc drożej Za termirbwy drui 
ogloszeń administr nie odpowłada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Naimn 54 gr. 

Ogloszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent arażej 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersr milim:trowy (na stronie 10 szpalt). 


W dritkarni „Republiki”, Piotrkowska 49. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelni ak, 


